
KURIER WARSZAWSKI
D.  21.  Kwietn ia .  —  Rok  1830.  Tfyo I O f l  Ju t ro ,  ŚŚ.  So te r  i Kaj .

Cz war t ek .  t / F — A v / V j »  P ie rwsza  Kwadra .

Dn ia  3 /15  b. m. Rada  Admini s t racyjna  mia­
nowa ła  : PP.  Jana Nep:  P ig ło s iew icza  Sędzię* 

' go T r y b u n a ł u  cyw:  I .  inst:  woie:  Mazowie: ,  i 
| Micha ł a  T yborow skiego  Sędziego Sądu k rym:  
! woie: Mazo:  i Kal i : ,  Sędziami  Appel lacyjnemi .

—  R a n k  P o lsk i. Podaie  do wiadomości  pub l i ­
cznej ,  że  na z łożone w kassie Banku  Obl igacje  
cząs tkowe pożyczk i  150 mil jonów z łp . ,  wys ta ­
wione zos t ały p rzez  Bank  b i l e ty  depozy towe  
prom essam i zwane,  za k tó r ych ,  zwrot em oka ­
ziciel  będzie  m i a ł  prawo w czasie w łaśc iwym 
odeb rać  z kaśsy Banku,  pod warunkami  w ty c h ­
że pcomessach wymienionemi ,  należność,  iaka 
pod ług  p lanu Umorzenia  p o t yc zk i  150 mil jo-  
nowej  z losowania w d. 1 Lipca r.  b.  p r zypadn i e  
na Nume r  obligacj i  w bi lecie wyrażony .  Radca  
Stanu,  Prezes K ubow idzki. Se:  J l n y  S u b ko w sk i.
—  \V  dniu 1 o b.  m. opuści ła świat  ten Petronel-  

t;la z By szewski ch k f'ilko w ska , w dobrach  P o d -
kra iew ie  w województwie  Płocki em.  P rz y  sta- 
l ann em wychowaniu posiadała szczególny da r  uj ­
mowania wszys tkich  bez równicy stanu.  Droższe -  
mi ieszcze obdarzona pr zymiot ami  serca ,  do­
broczynną  b y ł a  ma tką  dla włościan,  i każdego 
udaiącego się do niej w pot rzebie .  Z zamożnej  
pochodząc famil j i ,  z Hrab ią  S cyp jo n em  w pier-  
Wszem połączona ma łżeńs twie ,  przy rozma itych 
n j ep rzyi aznych  wypadkach ,  zmianę losu z męz-  
l ią umiała  znosić stałością.  Pozos t ały  Mąż W 
ni eu tu lonym smutku  zawczesną i n i epowe towa­
ną op łaku i e  iej s t r a tę .  O p ł ak u j ą  ią włościanie,  
s ł udzy ,  i wszyscy doznaiący iej dobrodzi ej s tw.  
Okolica s t raci ła  w niej ozdobę t owarzys twa ,  a 
p i z y i a ź ń ,  k tór a  ten s łaby ho łd  iej  cnotoip od- 
daie,  roniąc ł z y  żalu,  pamięć iej d ługo  wspomi­
nać będzie .  —  JP.  S a k e tt i  ma zaszczyt  uwia­
domić Przes :  Publ iczność,  iż G abinet p a n o ra ­
m iczn y  k t ór ego widoki  w t ymże  wys tawione ,  
z j edna ły  powszechne zadowolenie ,  t y lko  do k o ń ­

ca tego miesiąca o twar tym będzie .  —  W  l i togra-  
fj i  K ułakow skiego  i s pó łk i ,  w domu Petyskur- 
sa N e r  473 lit:  B . ,  wysz ed ł  nowy M az u r  ze 
śpi ewem,  skomponowany  p rzez  Fe l i xa  Ostrow- 
skiego, t ex t  Lud:  Ed:  R a js z la ;  n abyć go mo­
żna w sk ł ad  zie Sennetva lda  i w powyższej  li* 
tograf j i .  Cena z ł .  1 . —  W  li tografj i  S en n ew a l- 
d a  wyszed ł  Ma zu r  do śpi ewu p. t. P o ied n a n ie , 
u łożony  w duecie na teno r  i soprano,  z t owa­
r zyszeniem for tepjanu,  ( p r ze d ru ko w an y  z N r u  
S w ia lo w id la )i ofiar: JPanni e  L u d :R ivo li Ar tys tce 
ope ry ,  p r zez  J .  K rogiilsldego, s łowa J.  M. W .  
Sprzeda ie  się w skł adach muzycz : ,  zł .  1. —  B y ł o  
doniesionem o M ło c k a rn i  wynalezionej  p r zez  
S tan is ł awa H ra b i ę  K ossakow skiego, i o t r zyma­
niu na nią pat en tu .  P r zekonano się,  że t akowa 
Młockarn i a  is totnie staie się ko rzys tną  dla r o l ­
n ików.  Cena lej ustanowiona z ł .  540.  Można na­
być  l ub  obst alować w r ękodz i e ln i  maszyn  ro l ­
niczych W .  Osmolskiego  p r z y  ulicy Sto K rzy z -  
kiej  N r  1327.  P r zy  obstalowaniu będą  p r z y j ­
mowane p r zekazy  na Bank Polski ,  od osó.b k tó ­
r e  zechcą mieć wy p ła t ę  rozłożoną na r a ty .  —  
Obecni  wczoraj  w tea t rze  Rozmai t :  ciągle bawi l i  
się w czasie p ierwszego przeds tawieni a Kroto* 
chwil i  R ank ocelle przecię te  czyli  W iktorowie 
na  p ro w in c ji . Sceny wesołe  i ś pi ewki  znamio­
nujące  znakomi tego Poetę ,  szczególniej  za-lecaią 
to dz i e łko .  Zadano wymieni enia  nazwiska  Au­
tora ;  ża łui emy iż bezimiennie tę  p r z y s ł u gę  tea ­
t rowi  wyświadczy ł .  Po ukończeniu ,  ze  wszech-  
m iar  zas łużonem p rzy wo łan i e m zaszczyceni  zo­
stali  wszyscy Artyści  pi zedsto wiaiący g łówne  
role ( JPanny  Z am ecka , D o b rzyń ska , K a m iń ­
ska, J PP. Ja siń sk i, P anczykow ski, B a ra n ieck i).

Z  K rakow a .—  Obwieszczenie .  Gdy  cel p r z ez  
W y so k i e  Op iekuń cze  Mocarstwa w czasowem za­
jęciu kr a iu  W .  M. Krakowa  p r zez  ich wojska 
zamier zony ,  mianowicie wydalenie  nagroma-
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dzonych  w znacznej  l iczbie w tymże  k ra iu  niebez­
pi ecznych  wychodniów,  oraz ludzi  nie maiących 
Sądnego za t rudnieni a,  po większej  części osią- 
gn ionym został ;  p rzeto  podp is any  odebra ł  pole­
cenie uskut ecznieni a ewakuac j i  Wolnego  k ra iu 
K r a k o w a  w ten sposób,  izby roz lokowane  po 
wsi ach  wojska 3ch Mocarstw,  tudz i eż  część o- 
t i ychże  znajduiąca się w mieście,  k tór a nie iest 
kon ieczni e  po t r zebną  do odbywania  zwycza j ­
ne j  s ł uż by ,  i u tr zymania spokojności ,  oraz po­
r z ą d k u ,  iak najpr ędze j  z k r a iu  ust ąpi ł a ,  i t y l ­
k o  t aka pozos t a ła ,  iaka dó wykonania  ś rodków 
w y że j  pow o łan y  cel  uzupe łn i ć  zdolny,  iest po­
t r z eb ną .  Jednocześnie  atol i  oznaczonym zosta­
j e  8mio dniowy termin od dnia dzisiejszego po- 
czynai ąc ,  iako ostatni  z akres  czasu dla tych 
wszystk i ch ,  k tó r zy ,  zostaiąc stosownie do roz­
po rządzen i a  Op iekuńczych  Mocars tw w obo­
w ią z ku  opuszczeni a kra iu W .  M. Krakowa  nie 
uz ys k aw s z y  pozwolenia  d łuższego poby tu ,  do­
t ąd  się w t ymże  k ra iu u k r y ć  zdoła l i ,  a k tó r zy  
t y l k o  do up łyn icn ia  powyższego terminu maią 
o tw a r t ą  sposobność udania się na Podgórze;  każ­
de zaś i ndywiduum do tej ka tegor j i  na l eżące ,  
k t ó r e b y  po up łyni en iu  rzeczonego t erminu na 
te r r i t o r j um W .  M. Kr akowa ,  albo w razie gdy ­
b y  mu się udało  poześl iznąć się p rzez  g r an i cę ,  
na t e r r i t o r j um sąs iednich Mocarstw yyyśledzo- 
irem zostało,  bez  żadnego wzg lędu  t emu  r z ą ­
dowi do k tór ego pi erwias tkowo należało,  sto­
sownie  do b rzmieni a a r t y k u łu  6go t r ak t a tu  do­
datkowego z d. 3 Maia 1815 r.  wyd ane m będzie .  
P r z y  tern ost rzega się mieszkańców W .  M. 
K ra k o w a  i iego ok ręg u ,  ażeby się bynajmniej  
n i e  p r zy k ł ad a l i  do zataicnia indywiduów,  k tó ­
r e b y  się tu  ieszcze u k r y w a ć  mogły ,  lecz o- 
wszem l akowe w ykazywa l i ,  lub w właśc iwym 
czasie do Podgórza odstawial i ;  w razie  bowiem 
■wykrycia naraz i l i by  się na n ieochybną  k a r ę ,  ia­
k a  za tego rodzaiu zataieirie iest oznaczoną.  
K r a k ó w  d. 15 Kwiet :  1836 r .  F ra n : K a n ftn a n  

■de T r a u n s te in b u r g ,  Jego Cesarsko - Król ewsko -  
Apostolskiej  Mości J e ne r a ł -A la i o r  i DowódzCa

wojsk kraj  W .  M. Krako wa  w imieniu 3ch O* 
p iekuńczych  Mocarstw zajmuiących.

W i o c h y .—  Z P a lerm o  odebrano w z. m. smu­
tną wiadomość o niszczącej bu rzy  w okolicy 
T a r te lo ,  k t ór a  znis zczyła  ki l kanaści e domów 
włości ańskich i po w y ry wa ła  w znacznej  p r ze ­
st rzeni  d rzewa owocowe i inne,  po które j  spad ł  
nawalny  deszcz i g rad  t rwai ący p r zez  k i l ka  go­
dzin;  w czasie tej okropne j  bu rzy  k i l ku  ludzi  i 
k i l kanaści e s z tuk by d ł a  u t raci ło  życie.

F ra n c ja .  —  Do Pa ryża  p r z y b y ł o  z Angl j i  
k i l ka  maiętnych  rodzin Angie lskich,  k tór e  za* 
myślaią  p i ze z  lato bawić W tej  stolicy; mówią 
że ieszcze więcej bogatych Angl ików p r z y b ę ­
dzie do Pa ry ża ,  z czego tameczni  mieszkańcy  
są bardzo kontenci ,  widząc ,  że Anglicy żyią 
hojnie i w niczein n i eszczędzą p i e n i ę d z y . — P o ­
s łowie H iszpańsk i  i Angielski  naradzal i  się 5 
b.  m. w Minis ter jum spraw zagra: ,  poczem w y ­
s łano Kur j e r a  do M a d r y t u . —  Między granicą 
F r a nc u zk ą  i H iszpańską ,  schwyta ł a straż wo j ­
ska obserwacyjnego,  c z łowieka ,  k tóry z zna­
czną summą p ien iędzy  chc ia ł  się pr zemknąć  do 
Uiszpanj i ,  zaraz  go odesłano do P a lo n y ;  do 
tegoż miasta p r zy by ło  d. 2 b. tn. k i l ku  Offi- 
cerów z korpusu  K o rd o w y  do g łównego  sztabu 
J enera ła  I l a r i s p a .  —  Jeden z dzienników zwra ­
ca uwagę,  iż może w iednym czasie nigdy t y ­
le  n i e b y ł o  panuiących w mło dym  wieku ile t e ­
raz;  bowiem,  Królowa Hi szpańska  I z a b e l la  2ga 
ma dziś pó ł  szósta r oku ,  Królowa Por tugalska  
D o n n a  'M a r ja  lat  17, iej te r aźn ie jszy  M a ł ż o ­
nek lat  20,  Kró l  Grecki  O tlo  lat  21,  Król  N ea -  
p o l i ta ń s k i  iat  26,  Cesarz  B r a z y l i j s k i  Syn  D o n  
P e d r a  la t  11, a p r zysz ła  Królowa Anglj i  X i ę • 
żniczka  W ik ło r ja  lat  1’7 . — Liczne i c iekawe 
b y ł o  posiedzenie Jzby  deputowanych  d. 9 b. ni­
gdy  rozpraw iano nad pe tyc j ą  aby cz łonkom ro ­
dziny N a p o le o n a  by ło  wolno mieszkać  weFran* 
cji; Minister  T je r  wymownie  dowodzi ł ,  że to 
mog łoby  się stać p r z yczyną  nowych niespokoj-  
ności ,  i raczej  ten p ro i ek t  od łożyć należy do 
późnie j szego c z a s u,  na co się zgodzono.  Na-
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s t ąp i ł y  r o z p r aw y  O drugi ej  części powyższej  
Petycj i ,  to icst : aby zw łok i  N ap o leo n a  z wy.  
sPy S. H eleny  s prowadzono do Francj i .  Mię* 
dzy wielu uwagami w tej mierze ,  b y ł a  i t a ,  
$'e Angl ja  umieiąc ko rzys t ać  z te r aźniej szego 
°dwiedzania  wyspy  S. H elen y  dawniej  p rawie 
nieznanej ,  niedozwoli  pozbawić  się tej k o r z y ­
ści, i ta okoliczność możeby się s t ała  p r zyczy-  
°ą  z erwania  dzisiejszej  p rzy j aźn i  m iędzy  An- 
glją i Francja .

H iszp a n ja .—  Donoszą  z Madry tu ,  ze wo j­
sko l injowe Królowej  od k i l k u  tygodn i  zna­
cznie się pow iększy ło  nowo zaciągnioneini  re-  
krut ami .  Minis t er  ska r bu  n ak az a ł  k i l ku  p u ł ­
kom pi echo ty  wypłac ić  żołd  za leg ły ,  oraz wy­
dać nowe mun dur y  na k tó ry ch  im zby wało .  —

M a d ryc ie  trwa_ ciągle spokojność i po r zą ­
dek pol i cyjny.

N iem cy .—  N.  Cesa rzowa Matka  r aczy ł a  p r zy ­
lać ł a skawie  p r ze s ł ane  i f  j  p r zez  autora dz i e ło :
0  szczgśliwem p a n o w a n iu  C esarza F rh n ciszka  
fg o ,  i au torowi  onegoż,  Adolfowi Bauer le ,  r e ­
dak torowi  powszechnej  Wiod©/,ekipj  Gazety  t e ­
at r alnej ,  w dowód najwyższego zadowolenia  Swo- 
iego z iego uczuć pa t ryo tycznycb ,  p r zes ł a ł a  
z ł o t y  medal  z popier s iem wiekopomne j  p am i ę ­
ci Mona rchy.

H n g lja . —  Mówią,  że Minis t rowie rozwiążą  
Par l ament ,  icśl iby w izbie wyższej  nie p rzyi ę to  
ich p ro i ektu  r eformy ko rporac j i  mun icypalne j .

R o zm a ito śc i.—  W  B rn n tw ik u  z poczty p r z y .  
n ' esiono biednemu Czeladnikowi  s t ebnaebskiemu 
t ezwi sk i em L efew r ,  l ist  duży ,  opieczętowany;  
•dciniał on go czym w ykup ić ,  i r z e k ł  do Bry f .  
L egc ra  ażeby  go sobie z a t r zym a ł ,  ale Maj s ter  
'ego P. G illc  n adszed ł  i r z e k ł : „no ,  przecież 
ll>usiemy obaczyć co ten list  zawiera w sobie“ ,
1 w y k u p i ł  go, lecz iakież zadziwienie by ło  o- 
kn gdy nas t ępujące  u r zędowe  doniesienie p r ze ­
czytal i  : , , L efew r  Cze l adnik  s te lmachski  w Brun* 
swiku ma natychmias t  udać  się do Pa ryża ,  i 
iako iedyny potomek Mar sza łka  L cfew ra  Xcia 
Gdański ego,  odebrać  8 mi l jonów f ranków k tó ­

r e  na niego Spada!ą.“ Pokazui e  się,  że poda­
nie,  iakoby H erszci m i a ł  na ks i ężycu post rzedz  
d r zewa ,  roś l iny ,  ludzi  skr zyd l a tych  i t.  p.  iest 
zmyśleniem.  Speku l an t  ks i ęgarz  w H am burgu  
puśc i ł  tę ba i eczkę  w obieg.  Dz i enn ik  fi lozofi­
czny E d ym b ur s k i  zawiera wykaz  narzędzi  ast ro­
nomicznych , k tó r e  H erszci z a b r a ł  z sobą na 
p r z y l ąd ek  D obrej N a d z ie i,  ale nic nie wspomi­
na o dalowidzie ,  k tór ego soczewka miała  mieć 
24  stóp w przec i ęc iu ,  iakto znajduj emy w piśmie 
n iemiecki em w H am burgu  wydanem.  Nie i no -  
żemy z res z tą  dziś ieszcze wyrzec ,  czyl i  w nau ­
ce op tyk i  t ak  da leko się posuni emy,  aby śm y  
mogl i  uj r zeć  na księżycu żyjące i s t o t y .—  G aze­
ta  W ie js k a  nas tępuiącą czyni  uwagę : Nakoniec 
w całych Niemczech i e d n o ś ć  p r zywróconą  zo­
st ała .  P ie rwsze  słowro, iakie  u s ły szysz  w ca­
ł y  ch Niemczech wstawszy r ano,  ies t :  kolej  ż e l a­
zna,  ostatnie ,  aż do późnej  nocy i es t :  kolej  że­
lazna,  a każdy  prawie  Niemiec przynajmn ie j  r az  
co noc musi ma rzyć  o kolei  ż e l a z n e j . — W  lej 
chwil i  aż o 3ch N in a ch  Lasaw  r azem donoszą,  
gd yż  iedna dotąd /.osinie w Pa ryżu ,  poka ­
zała s i ę  w iednej  z kaw iarń Londyński ch ,  a 3cia 
p r z y b y ł a  do T u lu zy !  k tó r aż  iest p r awdziwą?

P R Z Y J E C H A L I  do  W A R S Z A W Y .
L e t u c l i o w s k i  T y t u l a r n y  R a d c a  z M o ś c i s k ,  B o ł -  

c h o w s k i  P r e ze s  K.  W ,  P.  z P ł o c k a ,  G e d r o j c  J u l :  
X i ą ż ę  z Si edl ec ,  L o r s a k o w  J e n e r a ł  z Ł o w i c z a .

D O N I E - S I E N I  A.
N a  s k u t e k  u p o w a ż n i e n i a  P r a e s i d j i  T r y b u n a ł u  

C y w i l n e g o  t u t e j s z e g o  z d n i a  K w i e t n i a  r. b.
N r  2681 w y d a n e g o ,  u w i a d a m i a  n i n i e j s z e m  P u b l i ­
c z n o ś ć ,  iż w d n i u  15 / 27  K w i e t n i a  r ,  b.  i n a s t ę p n y c h  
o g o d z i n i e  3 z p o ł u d n i a  w d o m u  p r z y  uf icy S. J e r -  
sk i e j  p o d  N r  1773,  n a  d r u g i e i a  p i ę t r z e ,  s p r z e d a ­
w a n e  b ę d ą  p r z e z  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  r ó ż n e  r u c h o ­
m oś c i  i a k o  to:  P r e c j o z y ,  S r e b r a ,  M e b l e ,  Z e g a r y ,  
B r o n z y ,  G a r d e r o b a ,  B i e l i z n a ,  P o r c e l a n a ,  F a i a t i s ,  
S z k ł o ,  N a c z y n i a  m o s i ę ż n e ,  m i e d z i a n e  i  b l a s z a n e ,  
a to za g o t o w e  p i e n i ą d z e  d a j ą c e m u .

Tomasz R udn icki Eeienł.
P o d a i g  d o  p u b l i c z n e j  w i ad o mo śc i ,  i ż  n ż s t ę p u r ą -  

ce P r z e d m i o t y  f a b r y c z n e  i a k o  t o  : M a s z y n a  d u ż a  
do p e l c o w a n i #  w e ł n y  ze wszys tk i ena i  do niej p r z e -
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należnymi  r e k w i z y t a m i /  t a ka ż  mniej sza,  W a r s z t a ­
ty  fabryczne.  Cz ó ł en k a  z el azne  do tkania ,  k o ł o ­
wr ot k i ,  Ni . ze pn ic e  r ozmai t e  z P ł ochami  do nich 
t a k  ze stal i  i ako i z t r zc iny,  H u r t y  do suszenia 
w e ł n y ,  i t .  p.  tu w W a  szawie  przy  ul icy Dobrej ,  

'w d omu pod Nr 2814 s y t uowa nym ,  w dniu l d  v . s .  
2 o Kwietnia  r . b .  z p o ł u dnia .o godzinie 3 pr zez  pu- 
bl iczną  Licytac ją  spr zeda ne  zostaną.

A .  T r y U ero w i<.z K.  p. T .  C. W .  M.
W ' d n i u  10/22 Kwietnia r.  b.  o godzinie  3 z p o -  

ł u d n i a  prawni e  zaięte  Ruchomości  i ako  tg: K r z e ­
sł a ,  S t o l ik i  K a n a p y ,  etc. tu w W ar sz awi e  p r zy  
ui icy  K r a k ow s ki e  Przedmieście  w domu pod  Nr 
437,  przez  publ iczną  Licytacj ' ą s pr zeda ne  będą .

K . A .  C a rb a lew sk i  K. T .  C. W.  M.
P r a wn i e  zaięte  Ruchomości  iako to:  Szafy, '  Ka-  

n apy ,  Krzes ła ,  Kant or ek ,  Ko mo dą ,  Sto l ik i ,  Z eg ar  
angie l sk i  w pudle,  Kopersztycl ly .  Fa jczarnia  zSmju  
cybuchami ,  L u s t r a  w z łoconych r amach ,  T oa le tk i ,  
Pa n t a l j o n  mahoniowy,  -6 Kon i ,  Klacz,  W o z y 4 k u -  
t e ,  K ó ł  r óżnych  23,  2 T o i a z d y ,  Słodt i  ięczmien-  
n e g a  korcy 500 i wiele innych,  t u  w War sz awi e  
p r z y  ul icy J u t l an dz k ie j  w domu pod Nr  2107., przez 
p ub l i cz ną  L i c y t ac ją  w d n i u  10/22 Kwie tnia  r. b.  
o godzinie  j) z rana  spr zeda ne  będą.

A.  A .  G a rb o le w sk i  K. T .  C. W .  M.
W  d ni u  1 0 /2 2  Kwietnia  r . b .  o godzinie 11 z r a ­

r e  t u  wWai »za*»i e  na T a r g u  publ icznym M u r a ­
nów z wanym,  p rawni e  zaięte  Ruchomości  iako t o :  
S z a i y ,  Ł ó ż k a ,  Kanapa ,  Kr zes ła ,  JSegar śc ienny,  
i t . p .  zaś w t ymże dniu  o godzinie  Ą z po ł ud nia  w 
W a r s z a w i e  p r zy  ul icy Sto Je rsk ie j  pod Nr  1774, 
K a n a p a ,  Kr zes ła ,  Stol iki ,  p r zez  publ iczną  L i c y ­
tacją  za p ieniądze nieods tępnie  płacić się maiace,  
sp rz ed a ne  zo- taną.  — i ’a w e t  W r c t o w s k i  K o m o r n ik .

W  dniu 22 Kwie tnia  r.  b.  o godzinie 3 z p o ł u ­
dnia t u  w Warszawie  na t a r g u  p u bl i c zn ym  M u r a ­
n ó w  z wanym,  sprzedane  będą  pr z ez  p ub l i cz ną  L i ­
cytacją p r awni e  zaię te  objekty  i ako to:  Komody,  
K r z e s ł a ,  S t o ł y ,  Szafy,  B i ó rk o ,  Ł ó ż k a  mahoni o­
we,  Pan t al jon ,  L u s t r a ,  Po wóz ,  Konie ,  K a ta r y n k i  
w y ko ńc zo ne  i nie wyko ńc zo ne ;  niemniej  w tymże 
dniu  o godzinie 10 z rana p r z y  ul icy Kr ak ows kie  
P r ze dmi eś c ie  pod N r 405,  Ka na py ,  Szafy,  Biórko,  
Ł ó ż k a ,  L u s t r a ,  i t .  d. J. M a g n u s k i  Komor ni k,

Ja dą c  d or o żk ą ,  zgubione  zos t a ł y  w dniu 12/4 
2 S W I A D E C  I  WA i k  O N S E N S do w ys zy nku  t r u n ­
ków kraiowyt/ t  na irnie . ludki  Dembińskiego ze 
W s i  S t r z a ł k o w a  Ob wo du  Radomskiego.  Ł a s k a ­
wy znalazca ra cz y oddać  do Moszką  Z ysk in da  pod 
Nr  1095, p r zy  ul icy T w a r d e j  w d omu  W .  Kiś lań-  
skiego,  a nagrodę  odbierze .

. W i a d o m o  czynię  iż prawnie  zaięte  Ruchomości  
i a k o  to: Komod a,  Ł ó ż k a ,  Szafy,  s"toły,  Ramy z ło ­
cone,  . w  War sz awi e  na T a r g u  Mu r a n ó w  zwanym 
w dniu  10/22 Kwie tn ia  r. b.  o godzinie  11 z rana;  _ 
Wtymże  dniu p r z y  ul icy Solec pod Numerami  2 9 1 6 , 
2925 i 2954,  o go d i i  nie 3 z p o ł u dn i a ,  Bele,  Deski ,  
K r o k w y  i Dr zewo opa łowe  sosnowe,  pr zez  p u b l i ­
czną  Licytacją  sprzedaneini  będą.

Orzegorz  Z a w a d z k i  K . T .  C. W .  M.
K S I Ą Ż K A  S Ł U Ż B O W A  należąca do .Tekli  Se- 

we rowny,  onegdaj  zgu bio ną  z o s t a ł a ; '  uprasza  się 
o oddanie  za nagrodą  pod Nr  2236, p r z y  ul icy 
Nalewki ,  na drugie  pięt ro.

Dnia  18 Kwietnia  zg iną ł  P I E S  z m o p k ó w ,  uszy 
obcię te  p r zy  samym łbie ,  i edno ucho ma k ró t sz e ,  
na lewej s t ronie ok oł o  ł o p a t k i  ma z n a k  na sierści  
rysę ,  z m or d k ą  czarną,  skore  m a n a  s ob i esza i nua .  
Kt ob y t ako weg o mia ł ,  zgłos i  się pod Nr 495, p r zy  
ul icy Miodowej ,  w domu W.  G ra bo ws k i eg o,  a do-  
stanie p r z y z woi tą  nagr odę .

P r z y  ulicy Miodowej  po d Nr 491,  gdzie T r a -  
k t j e r n i a ,  z dniem dzis ie j szym został ,  o tworzony  O- 
G R O D E K ,  w k tó ry m mogą być dawane  S NI A D A ­
NI A, OBIADY i K O L A C J E ,  s k ł ada i ące  sie 2 N O ­
W A L I I  i ako to:  S Z P A R A G Ó W ,  K U R C Z Ą T  i i n ­
nych P O T R A W  smacznie u r zą dz on yc h,  za pomler-  
ną cenę przy  r ychłe j  us ł ud ze .  W  t ymże  O g ró d ku  
grywać  będzie  codziennie  M U Z Y K A ,  od go dz in y  
6  wieczór  do 1 0 .

J u tr o  u  l io g a sk ie g o  p r z y  u l ic y  D ł u g i e j  N r  550,  
ŚN IADA NI E:  Mo st k i  cielę: z rożna z sała , Sandacz  
z i a i a : ,  Szc zu pa k z sosem lub smażo: ,  W ę g o r z  s m a ­
żony  z m u s z l a r : ,  Kar p na szaro,  Pierogi  t at a rcza:  
ześ inieta : ,  Barszcz ze śfnieta: i Rosoł .  K O L A C J A :  
J a i a  sadzone na occie,  Ry by  na z imno i gorąco,  
Ra ki  i inne sPotrawy.

*»* Dziś pod b r e j s z yc e m  w Kawi arni  P.  So ku-  
łow sk tego  przy  ulicy T r ę ba ck i e j  Nr 64Ó na lin p ię ­
t rze ,  P. Meyer  z rodz iną  da się s ł yszeć  w muzyce  
woka lne j  i i ns t rument al ne j .

♦ ** Dziś w Kawiarni  Li t e rackie j  p r z y  ul icy P o ­
dwale Nr 532, na I m p i ęt rze ,  grać i s p i ewa ćbę dą  
P a nn y  Hessen.

*** Dziś w Kawiarni  p r z y  ul icy Miodowej  pod 
Nr 495,  w domu W.  G ra bo ws k i eg o,  grać  i śpiewać 
będą P a n n y  Paul ina  i Ma r j a  Pra j s  i Teresa  Bar-  
tels Zaczni e  się o g o dz inie 6 . W'chod na dole.

Dziś  rano ciepła s t opn i  4 . W c z o r a j  w po ł udn ie  13.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o ,  C za rn y  cz ło ­

w iek .  2 gi raz  B a n ko c c t l*  przec ię te .


